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Jest źle, a będzie gorzej

\\\	 GÓRA KALWARIA

Fatalny stan techniczny 
pojazdów, brak klimatyzacji 
oraz kursów deklarowanych  
w rozkładzie jazdy – lista skarg 
pasażerów korzystających  
z autobusów PKS Polonus  
jest długa.     

S kargi na jakość podróży z Góry Kal-
warii do Piaseczna czy Warszawy 

napływają do naszej redakcji od dłuż-
szego czasu. W ubiegłe lato dotyczyły 
przede wszystkim braku klimatyzacji 
w autobusach.

– Utarło się już wśród pasażerów, 
że na autobusy Polonusa mówimy „pie-
kiełko” – informuje nas młody miesz-
kaniec Góry Kalwarii. – To stary tabor,  
klimatyzacji nie ma, okna są nieotwie-
ralne albo tylko uchylają się w mini-
malnym stopniu. Przy panujących na 
zewnątrz upałach, w autobusie pełnym 

ludzi wracających z pracy naprawdę 
trudno wytrzymać – wyjaśnia. Stali 
klienci PKS Polonus przyznają, iż po 
ubiegłorocznym upalnym lecie i licz-
nych skargach mieli nadzieję, że w tym 
roku sytuacja ulegnie poprawie, ale tak 
się nie stało. 

– Jakby pani wsiadła do autobusu 
w gorący dzień, to by pani zobaczyła, 
że każdy się czymś wachluje – mówi 
starsza pani. – Raz nawet kobieta za-
słabła i trzeba było karetkę wzywać 
– relacjonuje. – Wozi się nas jak bydło, 
a przecież płacimy za bilety. Człowiek 
jedzie do pracy czy do lekarza, świeży, 
umyty, pachnący, ale po takiej godzinnej 
podróży jest cały mokry.

\\\   Rozkład to tylko luźna 
propozycja

Pasażerowie przyznają, że jeśli mają 
alternatywę, to nie korzystają z usług 
PKS. Taką możliwość ma jednak nie- 
wielu. Górę Kalwarię obsługują za-
ledwie 4 linie ZTM, kursy są rzadkie, 
część w ogóle nie jeździ w weekendy.  
A rozkład jazdy, choć wygląda impo- 
nująco na tych przystankach, na któ-
rych akurat można go znaleźć, zdaniem 
pasażerów niewiele ma wspólnego  
z rzeczywistością.

Bywa, że na autobus trzeba czekać znacznie dłużej, niż wynikałoby to  
z rozkładu jazdyNocny rajd 

na podwójnym gazie

Pijany kierowca zdołał zniszczyć fragment zabytkowego muru otaczającego 
teren kolejki

PRACY
OFERTY czytaj 

str. 10-11

R E K L A M A

R E K L A M A

dokończenie 
na str. 3



2 NR 251 (7) 7 SIERPNIA 2019

Wydawca: MIKAWAS Sp. z o.o.
adres redakcji: ul. Sierakowskiego 12a (przy skwerze Kisiela), 05-500 Piaseczno
Redaktor naczelna: Agnieszka Zofia Piechowska, 
z.piechowska@przegladpiaseczynski.pl, tel. 731 163 646
redakcja: redakcja@przegladpiaseczynski.pl; Joanna Ferlian, j.ferlian@przegladpiaseczynski.pl; 
Karolina Hofman, k.hofman@przegladpiaseczynski.pl 
współpracują: Małgorzata Szturomska, Rafał Lipski
Ilustracje: Katarzyna „Wawryko” Wawrykowicz 
Opracowanie graficzne/łamanie: Małgorzata Kulesza

reklama:
Monika Komisarczyk – Dyrektor ds. Marketingu i Reklamy, tel. 501 091 480, 
reklama@przegladpiaseczynski.pl, m.komisarczyk@przegladpiaseczynski.pl
Agnieszka Małaczek – Kierownik Działu Reklam tel.: 786 202 606,  
a.malaczek@przegladpiaseczynski.pl
Monika Gwara, tel. 786 202 066, m.gwara@przegladpiaseczynski.pl

Ogłoszenia drobne: drobne@przegladpiaseczynski.pl, tel. 786 202 066

Redakcja nie zwraca  
niezamówionych materiałów.  
Zastrzega sobie prawo do skrótów.
Naklad 40 000 egzemplarzy.
Zasięg: powiat piaseczyński

www.przegladpiaseczynski.pl

AKTUALNOŚCI

Świątkiewicz z dotacją

Mistrz nagrodzony przez Króla

\\\	 MROKÓW, WÓLKA KOSOWSKA

Niebawem powinna się 
rozpocząć przebudowa  
ul. Świątkiewicz w Mrokowie  
i Wólce Kosowskiej. Inwestycja 
otrzymała ponad 4 mln złotych 
dotacji z Funduszu Dróg 
Samorządowych.     

P owiatowa inwestycja ma dotyczyć 
odcinka drogi od skrzyżowania z 

ul. Legionów do ul. Nadrzecznej. Zła na-
wierzchnia drogi, wąski, pozbawiony 
nawet pobocza odcinek od strony ul. 
Legionów aż do zabudowań przemysło-
wo-handlowych i wciąż rosnący ruch na 
tej ulicy, sprawiły, że inwestycja stała się 
jedną z priorytetowych dla samorządu. 
Pod koniec czerwca udało się rozstrzyg-
nąć przetarg na to zadanie. Kwota, jaką 
powiat zapłaci za realizację przebudo-
wy ul. Świątkiewicz wraz z budową ron-
da na skrzyżowaniu z ul. Nadrzeczną, 
to blisko 9,4 mln złotych. Gmina Lesz-
nowola wsparła to ważne dla jej miesz-
kańców zadanie kwotą 3 mln złotych. 
Powiatowi udało się również pozyskać 
ponad 4 mln złotych z Funduszu Dróg 

Samorządowych. W ramach prze-
budowy ul. Świątkiewicz zyska, poza 
nowym asfaltem i odwodnieniem, ciąg 
pieszo-rowerowy po zachodniej stronie 
jezdni oraz chodnik po wschodniej. W 
trakcie robót mieszkańców czekają z 
pewnością spore utrudnienia w ruchu. 
Równoległa do Al. Krakowskiej ulica 
często jest traktowana jako alternatyw-
na droga dla zakorkowanego skrzyżo-
wania ul. Nadrzecznej z „siódemką”. 

Jest to również droga prowadząca do 
szkoły w Mrokowie. Na razie jednak 
roboty drogowe jeszcze się nie rozpo-
czną. Jak poinformował nas starosta 
Ksawery Gut, powiat musi czekać, aż 
PGE przełoży kable energetyczne w tym 
rejonie. Zgodnie z umową wyłoniony 
w powiatowym przetargu wykonawca 
ma czas na realizację przebudowy ulicy 
oraz skrzyżowania do końca listopada.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNo

Jego Królewska Mość Król 
Hiszpanii Filip VI przyznał 
Józefowi Wilkoniowi Krzyż 
Komandorski Orderu Izabeli 
Katolickiej.     

Mieszkający i tworzący w Zalesiu 
Dolnym artysta został wyróż-

niony przez hiszpańskiego władcę 
między innymi za wkład w budowanie 
relacji polsko-hiszpańskich. Józef Wil- 
koń to jeden z najwybitniejszych pol-
skich ilustratorów książek dla dzieci  
i dorosłych. To głównie one przyniosły 
mu międzynarodową sławę. Na wysta-
wach pokazywane są również niezwy-
kłe, bardzo charakterystyczne rzeźby 
Mistrza.

„Wyróżnienie to jest wyrazem uz-
nania dla licznych i niewątpliwych Pana 
zasług, cennego wkładu w rozkwit kul-
tury hiszpańskiej w Polsce i – w konse-
kwencji – w ulepszanie relacji między 

naszymi dwoma krajami” – napisał w 
liście do artysty Francisco Javier Sana-
bria Valderrama, ambasador Królestwa 

Hiszpanii. Gratulujemy kolejnego nie-
zwykłego wyróżnienia!

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Poszerzenie drogi wymaga wykupu działek oraz wycinki drzew

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Zakończyła się rozbudowa 
szkoły integracyjnej nr 5  
w Konstancinie-Jeziornie.  
Na uczniów czeka między 
innymi nowe boisko.     

I nwestycja rozpoczęła się pod koniec 
czerwca ubiegłego roku. Mieszczący 

się przy ul. Szkolnej 7 w Konstancinie-

-Jeziornie budynek zyskał nadbudowę 
nad parterową częścią budynku. W niej 
mieścić się będzie świetlica, pokoje lo-
gopedy, pedagoga i reedukatora oraz 
toalety, w tym dla uczniów z niepełno-
sprawnościami. Obok budynku szkoły 
powstało również nowoczesne boi-
sko wielofunkcyjne. Utworzono także 
dodatkowe miejsca postojowe. Prace 
budowlane i wykończeniowe zakoń-
czyły się w lipcu. Obecnie trwa odbiór 
budynku.

– Prace przy rozbudowie, nadbu-
dowie i przebudowie szkoły przebiegły 
bardzo sprawnie. Łagodna zima pozwo-
liła, by inwestycja była prowadzona bez 
dłuższych przerw – podkreśla Antoni 
Pomianowski z Urzędu Gminy. Zgodnie 
z planem szkoła miała być gotowa do 
września, kiedy uczniowie rozpoczną 
naukę w powiększonym budynku. Cała 
inwestycja kosztowała gminę niespełna 
2,5 mln złotych.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

„Piątka” 
zgodnie 
z planem

Rzeźby Mistrza pojawiały się na wystawach w Piasecznie. Ich odlewy możemy 
też spotkać w przestrzeni miejskiej

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

\\\	 Najpiękniejsze melodie muzyki filmowej 
W niedzielę 11 sierpnia, o godz. 17.00  
w konstancińskim amfiteatrze wystąpi Hot 
Water Company. 
Koncert przypomni najpiękniejsze melodie  
z niezapomnianych filmów. Zagrają profesjonalni 
muzycy: Krystyna Steczkowska – skrzypce; Misza 
Hairulin – kontrabas oraz Grzegorz Karaś – pia-
nino. Trio ma na swoim koncie wiele sukcesów, 
wśród których można wymienić, m.in. kompozy-
cje do filmów i seriali „Testosteron”, „Jutro idzie-
my do kina”, „Bodo” czy „Mamuśka”. Wstęp wolny.

Na nowym boisku uczniowie zagrają już we wrześniu

R E K L A M A

K O N D O L E N C J E
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Jest źle, a będzie gorzej

– Kolejne kursy znikają i to w porze 
największego zainteresowania, czyli na 
przykład rano, kiedy człowiek chce do-
jechać do pracy czy szkoły na czas. Tak 
naprawdę nigdy nie wiem wychodząc 
rano do pracy czy, kiedy i czym dojadę. 
Rozkład jazdy to tylko luźna propozycja 
– irytuje się pani Monika. 

\\\   Linie do likwidacji
Władze spółki przyznają, że tabor 

nie jest najnowszy i najwyższej klasy, 
a część kursów została zlikwidowana. 
Głównym powodem ma być nierentow-
ność linii.

– Z takim problemem borykają się 
Góra Kalwaria i Grójec – informuje Dy-
rektor Zarządzający Polonus S.A. Piotr 
Pogonowski. – Ma to związek zarów- 
no z rosnącymi oczekiwaniami pła- 
cowymi kierowców, jak i spadkiem  
liczby pasażerów – informuje. – W 
ostatnim czasie musieliśmy dość moc-

no ograniczyć liczbę kursów, zwłaszcza  
w weekendy – przyznaje. Zyski gene-
rowane przez poszczególne linie nie 
pozwalają na zakup nowego taboru,  
a władze spółki starsze pojazdy kierują 
do obsługi linii przynoszących mniejsze 
dochody. 

Przedstawiciele Polonusa poinfor-
mowali nas, że spółka wystąpiła przed 
miesiącem z oficjalnym pismem do 
władz Góry Kalwarii w sprawie ewen-
tualnego dofinansowania kursów. 

– Poinformowaliśmy, że najprawdo-
podobniej będziemy ograniczać liczbę 
kursów, a być może nawet likwidować 
niektóre linie i [zapytaliśmy] czy nie 
chcieliby uczestniczyć w częściowym 
finansowaniu tych linii – mówi Paweł 
Hanula, Dyrektor Techniczny Polonus 
S.A. – Na razie nie dostaliśmy jeszcze 
odpowiedzi.

Przedstawiciele spółki sugeru-
ją też, że gmina mogłaby wystąpić z 

wnioskiem o środki z tzw. „funduszu 
autobusowego” (czyli rządowy program 
przywracania komunikacji PKS).

\\\   Gmina postawi raczej  
na ZTM

Jak dowiedzieliśmy się w Biurze 
Promocji UG Góra Kalwaria, prośba o 
wsparcie finansowe ze względu na ros-
nące koszty działalności wpłynęła do 
gminy już w połowie marca. 

– Przewoźnik zaznacza przy tym, 
że przy dofinansowaniu ze strony gmi-
ny „widzi możliwość podjęcia próby 
utrzymania dotychczasowego pozio-
mu komunikacji”. Sugeruje też, że bez 
wsparcia gminy będzie likwidował 
kolejne kursy na trasie Góra Kalwaria 
– Warszawa Metro Wilanowska – in-
formuje Piotr Chmielewski. Przyznaje, 
że władze gminy będą się przyglądać 
nowej ustawie dającej szanse na dofi-
nansowanie transportu publicznego 
i sprawdzą możliwość skorzystania z 
zaproponowanych rozwiązań.

– Nie jest jednak tajemnicą, że jeśli 
gmina będzie miała od wyboru zawar-
cie porozumienia z PKS lub kolejnego z 
ZTM, który oferuje spójny, dobrze zor-
ganizowany i rozwijający się system 
komunikacji aglomeracyjnej, wybierze 
tego drugiego operatora – przyznaje 
Chmielewski. – Z ZTM łatwiej się po-
rozumieć, ponieważ jest to firma samo-
rządowa, w przeciwieństwie do PKS 
Polonus, które jako prywatna spółka 
kieruje się przede wszystkim kryteriami 
rynkowymi. I takie rozmowy – o obję-
ciu liniami „L” kolejnych miejscowości 
– będą prowadzone w sierpniu. Wynika 
to wprost z oczekiwań mieszkańców – 
podkreśla Kierownik Biura Promocji i 
Informacji.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Linie obsługiwane przez PKS Polonus cieszą się zainteresowaniem również 
poza godzinami szczytu (w piątek w południe w obu kierunkach w autobusach 
było po kilkunastu pasażerów)

\\\	 PIASECZNO

Pijany kierowca wbił się  
w mur kolejki wąskotorowej 
na ul. Nadarzyńskiej. Wszystko 
wskazuje na to, że po drodze 
dokonał też innych zniszczeń. 

J ak informuje policja, zgłoszenie o 
zdarzeniu otrzymała o godzinie 4.50 

w niedzielę 4 sierpnia. Uszkodzenie 
spowodował pijany kierowca prowa-
dzący busa. 

– Kierowca został zatrzymany – in-
formuje rzecznik piaseczyńskiej policji 
nadkom. Jarosław Sawicki. – Stan 25-let-
niego obywatela Ukrainy wskazywał 
na upojenie alkoholowe, więc została 
pobrana krew na badania. Czekamy na 
wyniki oraz przesłuchanie sprawcy – 
informował w poniedziałek.

Z relacji świadków wynika, że stan 
upojenia alkoholowego kierowcy był 
poważny, a w busie byli też pasażerowie. 
Odkryte przez jednego z mieszkańców 
na ul. Nadarzyńskiej niedaleko Biedron-
ki poprzewracane słupki chodnikowe  
są najprawdopodobniej dziełem tego 

samego kierowcy, podobnie jak uszko-
dzenie samochodu po drugiej stronie 
ulicy.

Pozostawione na drodze ślady 
wskazywały na to, że po uderzeniu w 
mur kolejki kierowca zdołał się jesz-
cze wycofać i kawałek dalej ponownie 
zjechał na chodnik i zniszczył siatkę w 
sąsiedztwie rozbudowy należącego do 
starostwa budynku. „Rajd” zakończył się 
kilkadziesiąt metrów dalej. Najprawdo-
podobniej zniszczony samochód odmó-
wił już posłuszeństwa. 

Rozbity przez pirata drogowego 
mur, podobnie jak pozostałe zabudo-
wania kolejki, podlega ochronie konser-
watorskiej. Na szczęście nikt postronny 
nie ucierpiał w wyniku skrajnie niebez-
piecznej jazdy pijanego kierowcy.

Po tym jak wytrzeźwiał w policyj-
nym areszcie 25-latek został przesłu-
chany.

– Przyznał się do zarzutów i jazdy 
pod wpływem alkoholu i otrzymał karę 
grzywny – poinformował nas we wto-
rek nadkom. Jarosław Sawicki.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Nocny rajd 
na podwójnym gazie

Najprawdopodobniej ten sam bus uszkodził też słupki przy ul. Nadarzyńskiej

dokończenie 
ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1
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Uczcili pamięć powstańców

\\\	 POWIAT

Władze samorządowe  
i mieszkańcy uczcili pamięć 
powstańców, którzy 75 lat temu 
stanęli do nierównej walki  
z wrogiem.   

W Piasecznie tradycyjnie już 1 
sierpnia duża grupa mieszkań-

ców spotkała się o godzinie „W” na pl. 
Piłsudskiego. O godzinie 17.00, gdy 
zawyły syreny alarmowe, rynek spo-
wiła również mgła z odpalonych rac. 
Oficjalne uroczystości miały miejsce 

przy kwaterze wojennej na Cmentarzu 
Parafialnym w Piasecznie, gdzie tuż po 
godzinie 17.00 rozpoczęła się msza św. 
Po nabożeństwie oraz krótkim przemó-
wieniu burmistrza Daniela Putkiewicza, 
złożono wieńce pod pomnikiem pole-
głych. Kolejnym punktem programu by-
ło spotkanie autorskie z Agnieszką Cu-
bałą, autorką wydanej przez Gminę Pia-
seczno książki „Piaseczno ’44 – miasto 
i ludzie”. Zainteresowanie spotkaniem 
było tak duże, że mieszkańcy z trudem 
zmieścili się w Domu Kultury i szybko 
zabrakło przygotowanych do rozdania 
150 egzemplarzy książki. Książkę w 
formacie PDF można również pobrać 
ze strony internetowej gminy. 

2 sierpnia reprezentacja gminy w 
osobach burmistrzów Daniela Putkie-
wicza oraz Hanny Kułakowskiej-Micha-
lak, wraz z piaseczyńskimi historykami 
Małgorzatą Szturomską oraz Stanisła-
wem Hofmanem, udała się do mauzole-
um w Pęcicach, by oddać hołd poległym 
w tym miejscu powstańcom, wśród 
których było 11 młodych piasecznian. 
Z kolei 4 sierpnia, zgodnie z tradycją, 

odbyło się spotkanie rocznicowe w Do-
mu „Zośki” w Zalesiu Dolnym. Oprócz 
zwyczajowego wspólnego śpiewania 
pieśni historycznych, zebrani wysłucha-
li koncertu Aleksandra Trąbczyńskiego 
do poezji Zbigniewa Herberta oraz ga-
wędy historycznej.

W nietypowy sposób powstańców 
uczcili Urzeczanie. Szkutą Oskar Kol-
berg z powiatu piaseczyńskiego wzięli 
udział w paradzie na Wiśle. Jej trasa 
wiedzie z Podzamcza do miejsca za-
topienia powstańczego statku „Bajka”. 
O godzinie 17.00 pływające jednostki 
zatrzymały się na minutę. 

Joanna Ferlian

Skąd i dokąd jeździmy
\\\	 PIASECZNO, JÓZEFOSŁAW

Z której stacji Piaseczyńskiego 
Roweru Miejskiego (PRM) 
mieszkańcy wypożyczają 
najwięcej i najmniej rowerów, 
dokąd jeżdżą, czy rowery 
służą do rekreacji czy do 
dojazdów do pracy? Gmina 
Piaseczno opracowała trasy 
wypożyczanych rowerów.     

W2018 roku ze stacji PRM przy 
dworcu PKP wypożyczono 1200 

rowerów (oddano 1126), ze stacji Józe-
fosław 3648 rowerów (oddano 2767), 
ze stacji Centrum przy Sądzie Rejono-
wym 1526 rowerów (oddano 1192), a 
ze stacji Stadion 80 rowerów (oddano 
62). Należy zaznaczyć, że stację Stadion 
oddano 6 listopada.

Wypożyczanymi rowerami najczęś-
ciej jeżdżono do Warszawy. Z PKP 317 
razy, z Centrum 348 razy, a z Józefosła-
wia aż 3394 razy! Zapewne wynika to z 
odległości – z Józefosławia do stacji przy 
Metrze Kabaty jest naprawdę blisko, z 
Piaseczna dojazd rowerem jest dobry 
dopiero od skrzyżowania Puławskiej z 
Energetyczną. Natomiast mniej osób de-
cyduje się na powrót z Warszawy rowe-
rem. Do PKP przyjechało 134 osób, do 
Centrum 158, a do Józefosławia 2482.

System PRM jest kompatybilny z 
warszawskim Veturilo, ale także z sy-

stemem konstancińskim. Konstancin 
jako kierunek wycieczek jest jednak 
dużo rzadziej wybierany niż Warsza-
wa, co może świadczyć o tym, że rowery 
miejskie służą głównie jako alternatywa 
dojazdów do pracy. Z PKP do Konstanci-
na-Jeziorny odjechały w 2018 roku 24 
rowery (w przeciwnym kierunku 14), z 
Centrum 103 (w przeciwnym kierunku 
84), z Józefosławia 44 (w przeciwnym 
kierunku 51). 

Ilość wypożyczeń rowerów w 
pierwszym roku (bo PRM funkcjonuje 
od 1 marca 2018 roku) oraz analiza tras 
wypożyczających pokazują, że rower 
miejski w Piasecznie był strzałem w 
dziesiątkę. Wybór roweru jako alterna-
tywy dla samochodów czy nawet komu-
nikacji miejskiej, głównie w Józefosła-
wiu, udowadnia, że należy inwestować 
w infrastrukturę rowerową. 

Joanna Grela

Inwestycja w system Piaseczyńskiego Roweru Miejskiego okazał się strzałem  
w dziesiątkę

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Syreny i race towarzyszyły mieszkańcom Piaseczna zgromadzonym na rynku  
o Godzinie „W”

Reprezentacja miasta złożyła hołd poległym w bitwie pod Pęcicami, a w oficjalnych uroczystościach na cmentarzu  
parafialnym wzięli udział kombatanci
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Poezja, muzyka, wspólny śpiew i lekcja historii – jak zawsze w ogrodzie Domu 
„Zośki”
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 Wybór roweru  
jako alternatywy  
dla samochodów  

czy nawet komunikacji 
miejskiej, udowadnia,  
że należy inwestować  

w infrastrukturę 
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S ytuacja wydaje się patowa. Jak 
pisaliśmy na wiosnę, prace przy 

budowie drogi, która miałaby wypro-
wadzić ruch samochodowy z centrum 
uzdrowiska, utknęły z dwóch powodów. 
Pierwszym z nich są kolejne odwołania 
mieszkańców, dotyczące decyzji środo-
wiskowej. Drugą przyczyną jest histo-
ryczna budowla, która znalazła się na 
drodze projektowanej trasy. Chodzi o 
zabytkową kapliczkę, stojącą obok przy-
stanku w Moczydłowie. 

\\\   Konserwator mówi  
zdecydowane „nie”

Mazowiecki Wojewódzki Konser-
wator Zabytków (MWKZ) nie zgodził 
się na jej przesunięcie.

– Przemieszczenie kapliczki, która 
funkcjonowała również jako słup gra-
niczny, jest niedopuszczalne w aspek-
cie konserwatorskim. Po drugiej stronie 
drogi znajduje się również mogiła żoł-
nierzy carskich, z kapliczką powiązana 
ideowo i przestrzennie i ich wzajem-
na relacja również powinna podlegać 
ochronie – napisał konserwator w li-
ście, który burmistrz Kazimierz Jańczuk 
przeczytał radnym podczas czerwcowej 
sesji. Pod koniec listopada 2017 roku 
konserwator nie zgodził się również na 
alternatywne rozwiązanie, czyli pozo-

stawienie kapliczki w dotychczasowej 
lokalizacji i wybudowania wokół niej 
ronda. Zdaniem MWKZ kapliczka na-
dal narażona byłaby na uszkodzenia, a 
dodatkowo mieszkańcy mieliby do niej 
utrudniony dostęp. 

\\\   MZDW i samorządy liczą  
na porozumienie

Inwestor, czyli Mazowiecki Zarząd 
Dróg Wojewódzkich informuje, że spra-
wa utknęła w GDOŚ, które ma zdecy- 
dować o losach odwołań dotyczą-
cych decyzji środowiskowej. Rzecznik  
MZDW poinformowała nas również, 
że umowa z biurem projektowym do-
tycząca wykonania koncepcji została 
zrealizowana.

– Koncepcja wykonana została w je-
dynym możliwym wariancie, wyznaczo-
nym przez dokumenty planistyczne, a 
także uwarunkowania terenowe – mówi 
Monika Burdon. I zaznacza, że MZDW 
będzie próbowało nadal porozumieć 
się z wszystkimi zainteresowanymi z 
nadzieją, że uda się wypracować jakiś 
kompromis.

– Prowadzimy jednocześnie roz-
mowy z gminą Góra Kalwaria na te-
mat wyznaczenia innego, możliwego 
do wykonania wariantu przebiegu tej 
drogi. Sprawa nie jest prosta z uwagi 

na konieczność wyburzeń budynków 
mieszkalnych – zaznacza Burdon.

Władze Góry Kalwarii przyznają, 
że ta inwestycja jest bardzo istotna 
również dla nich. Wiceburmistrz Da-
nuta Rechnia informuje, że ostateczna 
decyzja, iż wariant, który wymagałby 
przesunięcia kapliczki w Moczydłowie 
nie będzie brany pod uwagę, jeszcze nie 
zapadła. Konserwator z kolei w piśmie 
do władz Konstancina-Jeziorny pod-
kreśla, że od listopada 2017 MZDW nie 
przedstawiło żadnego innego wariantu.

– Popieram ideę budowy obwodni-
cy, która pozwoli ochronić zabytkowe 
centra obu miast, ale ma się to odbywać 
z pełnym poszanowaniem zastanych 
uwarunkowań historycznych i zabyt-
kowych w jej sąsiedztwie – zaznacza. 
Piotr Chmielewski z UG Góra Kalwaria 
poinformował nas, że jak wynika ze 
słów wiceburmistrz Rechni, MZDW ma 
zorganizować spotkanie w terenie (w 
Moczydłowie) z udziałem konserwatora 
zabytków oraz gminy. 

– Władze Góry Kalwarii nadal pró-
bują przekonać konserwatora, że prze-
bieg kolidujący obecnie z kapliczką jest 
właściwie jedynym możliwym – mówi 
Chmielewski.

\\\   A mieszkańcy czekają
Warto zauważyć, że nowy wariant 

wymagałby rozpoczęcia procedury pro-
jektowej od samego początku. Tymcza-
sem od podpisania umowy na obecną 
koncepcję upłynęło już ponad 6 lat. A 
jak zaznacza MZDW, inna opcja oznacza 
wyburzenia domów, więc lista odwo-
łań może się jeszcze wydłużyć. Jedno 
jest pewne – na zmniejszenie korków 
w centrum uzdrowiska i poprawę kom-
fortu oraz bezpieczeństwa mieszkań-
ców wszystkich miejscowości na trasie 
DW724 z Konstancina-Jeziorny do Góry 
Kalwarii nie ma co liczyć w perspekty-
wie najbliższych kilku lat.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA, GÓRA KALWARIA

Samorządy i MZDW winą za brak postępów w sprawie budowy 
nowego przebiegu DW 724 obciążają konserwatora zabytków.  
Ten z kolei broni kapliczki w Moczydłowie i czeka na projekt, który 
nie będzie jej zagrażał. 

Konserwator 
stoi drodze na drodze

Ani sekretarza, 
ani zastępców wójta
\\\	 LESZNOWOLA

Podobno miała być zmiana 
na stanowisku zastępców 
wójta Lesznowoli. I podobno 
wyłoniono w końcu sekretarza 
gminy. Ciągle jednak nikt na 
ten temat nie chce się oficjalnie 
wypowiedzieć.     

Na początku lipca pojawiła się infor-
macja o tym, że szykują się zmiany 

na stanowisku zastępców wójta gminy 
Lesznowola. Nieoficjalnie mówiło się, 
że mieliby je objąć dotychczasowi rad-
ni Marcin Kania oraz Mirosław Wilusz. 
Obaj w ostatnich wyborach startowali z 
Komitetu Wyborczego Wyborców Marii 
Jolanty Batyckiej-Wąsik. Kiedy okaza-
ło się, że obaj panowie złożyli mandat 
radnego (komisarz wyborczy w War-
szawie wygaśnięcie mandatu radnego 
Wilusza stwierdził 2 lipca, a radnego 
Kani 8 lipca), informacja stała się wiary-
godna, choć nadal nie udało nam się jej 
oficjalnie potwierdzić. Jeśli rzeczywiście 
wójt zamierzała ich powołać na swoich 
zastępców, nie zdążyła. 10 lipca bowiem 

została zatrzymana przez CBA. Wpraw-
dzie sąd nie przychylił się do wniosku 
prokuratury o zastosowanie wobec 
oskarżonej środka zapobiegawczego w 
postaci tymczasowego aresztowania, 
ale tuż po powrocie do pracy otrzymała 
wystawiony 12 lipca przez prokuratora 
zakaz podejmowania czynności służbo-
wych. Czy rzeczywiście miało dojść do 
roszady w kierownictwie gminy? Wójt 
Maria Jolanta Batycka-Wąsik na to py-
tanie nie odpowiedziała nam od blisko 
miesiąca. 

Panowie radni (a teraz właściwie 
już byli radni) z kolei na pytanie o to, 

czy rzeczywiście powodem złożenia 
przez nich mandatu były plany objęcia 
stanowiska zastępcy wójta i czy nadal 
są na to szanse, gdy wójt odzyska swoje 
uprawnienia, odpowiadają zaskakująco 
zgodnie, że… są na urlopie i odpowiedzą 
po jego zakończeniu

W najbliższy piątek 9 sierpnia pla-
nowana jest sesja. Swoje mandaty mogą 
na niej objąć wskazani przez komisarza 
wyborczego następcy radnych Wilusza i 
Kani – Krzysztof Klimaszewski i Mariusz 
Socha.

Obecnie zarządzanie gminą spoczy-
wa całkowicie na barkach II wicewójt 
Iwony Pajewskiej-Iszczyńskiej. Jak po-
informowała nas na początku lipca Kie-
rownik Biura Promocji Agnieszka Ada-
mus, I zastępca wójta Karolina Pichnej 
przebywa bowiem na dłuższym zwol-
nieniu lekarskim. Przynajmniej część 
obowiązków, według swoich kompeten-
cji, mógłby realizować sekretarz gminy. 
Na tym stanowisku jednak od jesieni 
ubiegłego roku jest wakat. Dwa pierw-
sze konkursy nie przyniosły rozstrzyg-
nięcia, ale z jakiego powodu – nie po-
dano. W trzecim, którego termin został 

przedłużony do 1 lipca, podobno udało 
się wyłonić kandydata, który spełnił wy-
magania. Usiłowaliśmy się dowiedzieć, 
czy wybór ten ma jakiś związek ze zmia-
ną na stanowisku zastępców wójta, ale 
także na to pytanie nie otrzymaliśmy od 
miesiąca odpowiedzi. Jak poinformowa-
li nas pracownicy Biura Promocji, decy-
zja komisji konkursowej zapadła prawie 
trzy tygodnie temu. Wciąż jednak infor-
macja o tym, kto obejmie stanowisko, 
nie została przekazana do publicznej 
wiadomości.  

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Jedyną oficjalną informacją jest jak na razie ta dotycząca zmian w składzie 
Rady Gminy

Konserwator nie zgadza się ani na przesunięcie kapliczki, ani utworzenie wokół niej ronda

R E K L A M A
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D zieciom Powstańców Warszaw-
skich często śni się Powstanie. My-

ślę, że ten niewyobrażalnie bohaterski 
zryw młodzieży koduje się w genach i 
idzie w pokolenia. Od wczesnego dzie-
ciństwa wiedziałam kim był Januszek, 
Wiesiek rykszarz i ks. Strzałkowskich 
i o nich chcę opowiedzieć. Kilku boha-
terów mojego opowiadania w czasie 
wojny lub już po niej zamieszkało w Pia-
secznie i Skolimowie i stało się godnymi 
obywatelami tego rejonu. 

\\\   Danusia Mochorow  
ps. „Danka”

Moje pierwsze wspomnienie o 
Danusi – piękna taką ciekawą urodą 
blondynki o brązowych, iskrzących 
się oczach i śniadej skórze, wesoła, z 
ogromną dozą łagodności i wyrozumie-
nia dla wszystkich wokoło. Urodziła się 
w rodzinie dość ciekawej; ojciec Stefan, 
Rosjanin, carski oficer, poznał jej matkę 
w okolicach Pabianic, gdzie znalazł się 
jako uchodźca porewolucyjny. Anna i 
Stefan wzięli ślub w 1922 r. i na świat 
przyszło troje dzieci: Danka (1924), Jan 
Stanisław (1927) i Krysia (1928). Krysia 
zmarła jeszcze w niemowlęctwie, po-
chowano ją na Powązkach. Od 1927 ro-
ku rodzina mieszkała w kamienicy obok 
cmentarza powązkowskiego. Stąd prze-
prowadzili się na ul. Górską 30. Tu ich 
zastało powstanie warszawskie. Ran-
kiem 1 sierpnia 1944 roku Danka spa-
kowała do niewielkiego plecaka kilka 
potrzebnych ubrań i oświadczyła rodzi-
com, że idzie opiekować się ewentualny-
mi rannymi, nawet nie jest przekonana 
czy tacy będą, bo powstanie skończy się 

błyskawicznie zwycięstwem naszych. 
Rodzice nie podzielali tego entuzjazmu. 
Zachowali się jednak jak większość ro-
dziców uczestniczących w tych wyda-
rzeniach, pożegnali córkę spokojnie, bez 
zbędnych uniesień, nie zatrzymywali. 
Dramat nastąpił kilka dni później, gdy 
Anna przez okno dostrzegła biegnącą w 
stronę domu córką i nagle zorientowała 

się, że snajper niemiecki, leżący gdzieś 
na dachu, strzela do dziewczyny. Danka 
upadła pod domem, w ogródku. Była dla 
rodziców dobrze widoczna z okien ich 
mieszkania. Nieruchome ciało młodej 
dziewczyny obserwowali mieszkańcy 

kamienicy. To były godziny koszmarnej 
grozy. Okna były poza ostrzałem snaj-
pera, ktoś zawołał do Danki i ona po 
chwili krzyknęła, żeby nikt, broń Boże, 
nie wychodził z domu. Wtedy padł na-
stępny strzał i następny. Snajper najwi-
doczniej też ją obserwował. Nie chciał 
trafić, czy nie potrafił? Gdy zapadła noc, 
dziewczyna najspokojniej zapukała do 
drzwi swojego mieszkania. Chwila nie-
opisanej radości i konsternacja. Nie ma 
mowy, aby została z rodzicami. Jeszcze 
tej nocy opuszcza rodzinne mieszkanie 

i wraca do szpitala na Chełmską. Tam 
opiekuje się rannymi, których ciągle 
przybywa. Wówczas rozegrała się sce-
na, która będzie opowiadana w rodzinie 
do końca życia bohaterów wydarzeń i 
nawet dłużej. Stefan po wyjściu córki 
przez kilka godzin siedział nieruchomo 
przy stole w kuchni, gdy Anna podeszła 
do niego i przytuliła głowę do jego ra-

mienia, oświadczył: „Ja już swoich dzieci 
nie zobaczę, to koniec”. To były prorocze 
słowa. 

\\\   Janek Mochorow ps. „Baca”
Janek do Powstania wychodził dwa 

razy, raz pod koniec lipca i za drugim 
razem 1 sierpnia. Miał 17 lat, był żoł-
nierzem 1. Szwadronu Strzelców Moto-
rowych, do którego należało kilku jego 
kolegów z ulicy Górskiej. Z Januszkiem 
Szeligą byli jak bliźniacy, zawsze razem. 
Szkolenia w ich szwadronie dotyczyły 
nabycia umiejętności posługiwania się 
bronią, rozpoznawania terenu, praca z 
mapami, były też treningi z obserwacji 
i umiejętności notowania ruchu wojsk.

Początki „Odwetu” i 1. Szwadronu 
Strzelców Motorowych sięgają 1940 
roku. Dowódcą „Odwetu”, początko-

wo kompanii, a od 1943 r. batalionu, 
był oficer zawodowy, ówczesny pod-
porucznik saperów Juliusz Sobolew-
ski, ps. „Roman”. W czasie Kampanii 
Wrześniowej walczył do 5 października 
1939 r. w oddziałach Grupy Operacyj-
nej „Polesie” gen. Franciszka Kleeber-
ga. Dowódcą 1. Szwadronu Strzelców 
Motorowych był jego organizator ppor. 
Henryk Boguszewski pseudonim „Hen-
ryk”, „Kocur”. Aresztowany w lipcu 1944 

roku i wkrótce rozstrzelany na terenie 
warszawskiego getta. Nowym dowód-
cą został jego zastępca ppor. Stanisław 
Śliwiński pseudonim „Safo”. Miejscem 
koncentracji „Odwetu” i 1. Szwadronu 
była Kolonia Staszica. Było to osiedle 
na Ochocie, składające się w większości 
z domów jednorodzinnych. W kilku do-
mach siedziało pod koniec lipca po kilku 

chłopaków, gotowych do walki. Mieli 
uderzyć na koszary SS Stauferkasserne 
przy ul. Rakowieckiej. Pełna konspira-
cja, każdy ruch pod ścisłą kontrolą, a tu 
nagle ktoś puka do drzwi wejściowych 

willi. Konsternacja. Dowódca otwiera 
drzwi, a tu za drzwiami stoi Anna i py-
ta, czy tu jest jej syn Janek. Bo ona jest 
matką i martwi się, że chłopcy są głodni, 
to ona przyniosła całą miskę pierogów. 
Jest tak stanowcza, a zapach gorących 
pierogów z owocami tak kuszący, że nikt 
tej „dekonspiracji” nie komentuje. Skąd 
wiedziała, gdzie są? Nikt i nigdy się nie 
dowiedział. Mówiła: „Matka ma prawo 
martwić się o syna”. 

Po jakimś czasie przychodzi rozkaz 
rozejścia się. Ponownie wracają 1 sierp-
nia, ale zadanie bojowe jest nieaktual-
ne, bo broń nie dotarła do placówki. Od 
4 sierpnia rozpoczęła się pacyfikacja 
Kolonii Staszica przez brygadę RONA 
(oddział SS składający się z sowieckich 
kolaborantów, dowodzony przez Broni-
sława Kamińskiego). Koszmar Kolonii 

Staszica jest opisany w wielu opraco-
waniach, a bestialstwa Kamińskiego i 
SS znane. Podpalali domy i starali się, 
aby będący w nich mieszkańcy cywilni 
i żołnierze AK byli paleni żywcem. Do 
uciekających z pożaru strzelali lub tłukli 
ich na śmierć. W tym czasie Śródmieście 
Południowe zajęli powstańcy i łącznicy 
zaczęli ewakuować kogo się dało z Ko-
lonii Staszica. Była to niezwykle trudna 
ewakuacja, bo trzeba było przejść przez 
Pola Mokotowskie, będące pod stałym 
ostrzałem. W ten sposób udało się prze-
prowadzić ok. 200 żołnierzy „Odwetu” i 
ok. 20 z 1. Szwadronu. Zostali zakwate-
rowani w gmachu architektury Politech-
niki Warszawskiej przy ul. Lwowskiej 
12 i włączeni w skład 3. Batalionu Pan-
cernego „Golski” jako trzecia i czwar-
ta kompania z zachowaniem nazwy 
„Odwet”. Część z nich uczestniczyła w 
obronie Politechniki, później obsadzali 
stanowiska wzdłuż parzystej strony ul. 
Noakowskiego, która była wtedy linią 
frontu. Januszek i Janek ciągle żyli i byli 
razem. 

\\\   Januszek ps. „Gazda”  
rocznik 1927

Janusz Szeliga. Rodzina Szeligów 
brała udział w konspiracji prawdopo-
dobnie od początku wojny, w ich rodzi-
nie były bardzo silne tradycje patriotycz-
ne. W czasie powstania warszawskiego 
kpr. Wiesław Szeliga „Łukasiewicz”, brat 
Januszka, odcięty od oddziału znalazł 
się w Lasach Chojnowskich w oddziale 
„Lancy”. Matka Eugenia, sanitariuszka, 
razem z mężem Karolem ps. „Śruba” 
była w Komendzie Głównej AK – pułk 
„Baszta”. Rodzice Januszka i Wieśka zgi-
nęli w tych samych okolicznościach w 
domu przy ul. Malczewskiego 3/5. CDN

 Małgorzata Szturomska

Młodzież z ul. Górskiej, 
czyli rzecz o Powstaniu Warszawskim

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Miał 17 lat,  
był żołnierzem  

1. Szwadronu Strzelców 
Motorowych

Zdjęcie powstańców ze Śródmieścia Południowego, z batalionu „Golski”

Rodzina Mochorow: Anna, Stefan, Danusia i Janek. Warszawa 1937 r.
Januszek – Janusz Szeliga

Eugenia Szeliga, matka Januszka  
i Wieśka, zginęła w czasie Powstania 
Warszawskiego
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1 sierpnia w godzinie „W” na rynku w Tarczynie zapłonęło ognisko 
dla walczącej Warszawy. W ten sposób po raz kolejny mieszkańcy gminy 
upamiętnili heroiczną postawę uczestników Powstania Warszawskiego. 
Później władze miasta, kombatanci i przedstawiciele rady miasta oraz in-
stytucji państwowych składali wieńce. – Dlatego pamiętajmy o tych, którzy 
walczyli, o tych, którzy im pomagali, o tych którzy oddali życie i o tych, 
którzy przeżyli. To dzięki nim mamy ciąg naszej historii żywej, przekazy-
wanej każdego dnia. Należy pamiętać o wszystkich bohaterach, którzy brali 
w udział w Powstaniu, poświęcili młodość, by walczyć o naszą wolność. Ci 
ludzie wciąż są wśród nas i są dla nas niezwykle ważni, I potrzebują dziś 
naszego wsparcia. Naszym obowiązkiem jest edukacja kolejnych pokoleń  
o naszej historii, a także wpajanie oraz utrwalanie szacunku do tych ludzi  
i ich niezwykłych czynów. Chwała Bohaterom! – powiedziała Burmistrz 
Tarczyna Barbara Galicz. 

Wymowny i niezwykle wzruszający program wokalno-artystyczny 
przygotowała grupa dzieci i młodzieży uczestnicząca w warsztatach tea-
tralnych Teatru Piosenki Romana Kołakowskiego zorganizowanych przez 
Gminny Ośrodek Kultury w Tarczynie. Nad artystyczną stroną wydarze-
nia czuwali profesjonalni aktorzy i wokaliści min. Leszek Zdun oraz Agata 
Klimczak-Kołakowska. Po uroczystościach na rynku, w kościele pw. Św. 
Mikołaja BM w Tarczynie odbyła się Msza Święta w intencji poległych w 
Powstaniu Warszawskim synów ziemi tarczyńskiej, a następnie na miejs-
cowym cmentarzu zapalono znicze na grobach żołnierzy Szarych Szeregów.

Dalszy ciąg uroczystości miał miejsce o godzinie 20:30 na rynku w Tar- 
czynie. Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom mieszkańców, władze miasta 
po raz pierwszy zorganizowały bezpośrednią transmisję koncertu „War-
szawiacy śpiewają (nie)ZAKAZANE PIOSENKI”. Wspólnie ze stolicą, goście 
zgromadzeni na tarczyńskim rynku wykonali kilkanaście piosenek, m.in. 
„Warszawo ma”, „Warszawskie dzieci”, „Hej, chłopcy, bagnet na broń”, 
„Pałacyk Michla”, „Warszawianka”, „Modlitwa Obozowa”. Pomiędzy piosen-

kami wyświetlane były wspomnienia powstańców m.in. Anny Grabowskiej-
-Pogonowskiej „Hanki”. 

Powstanie warszawskie wybuchło 1 sierpnia 1944 roku o godz. 17. 
Było największą akcją zbrojną podziemia w okupowanej przez Niemców 
Europie. Celem było wyzwolenie Warszawy spod okupacji niemieckiej 
przed wkroczeniem Armii Czerwonej. Powstanie, planowane na kilka dni, 
upadło 3 października po 63 dniach heroicznej walki. Zginęło od 16 do 18 
tys. żołnierzy AK i od 150 tys. do 180 tys. cywilów. 

Burmistrz Barbara Galicz gorąco dziękuje organizacjom kombatanckim, 
harcerzom, pocztom sztandarowym tarczyńskich OSP, artystom oraz orga- 
nizatorom za przygotowanie uroczystości upamiętnienia 75. rocznicy 
wybuchu Powstania Warszawskiego oraz wszystkim mieszkańcom za licz- 
ną obecność.

M. Mulewicz-Żabówka

Godzina „W” na rynku w Tarczynie
Na tarczyńskim rynku, przed pomnikiem poległych żołnierzy, odbyły się uroczystości upamiętniające 75. rocznicę Powstania Warszawskiego. 

Punktualnie o godzinie 17:00 w całym mieście rozległ się dźwięk syren. Była modlitwa za zmarłych i przypomnienie, jak wielu żołnierzy zginęło 
w powstaniu. Później władze miasta i kombatanci składali wieńce. 

Urząd Miejski w Tarczynie	  ul. Juliana Stępkowskiego 17, tel. 22 715 79 00, www.tarczyn.pl

Światła wciąż nie poprawione

\\\	 PIASECZNo

Sygnalizacja przy CEM  
nadal nie została dostosowana 
do wymogów prawa  
ani uruchomiona.  
A na skrzyżowaniu ulic Żytniej 
i Jana Pawła II często dochodzi 
do niebezpiecznych sytuacji.     

Wponiedziałkowy ranek na skrzy-
żowaniu obok nowej szkoły do-

szło do wypadku, w którym dwie osoby 
zostały poszkodowane, z czego jedna 
trafiła do szpitala. Nie było to jednak 
pierwsze zdarzenie na skrzyżowaniu 
ulic Jana Pawła II i Żytniej. Zbudowa-

na przed rokiem sygnalizacja świetlna 
wciąż bowiem nie została uruchomio-
na. Co więcej, nie została dostosowana 
do wymogów prawa. O tym, że powstała 
niezgodnie z przepisami, pisaliśmy już 
na początku roku. W rozporządzeniu 
Ministra Infrastruktury z 3 lipca 2003 r. 
jasno jest napisane, że stosując sygnali-
zację na skrzyżowaniu, należy nią objąć 
wszystkie grupy uczestników ruchu i 
wszystkie jego strumienie. Tymczasem 
sygnalizacja obejmuje tylko ruch dla 
ulicy Jana Pawła II. Dlaczego? Gmina 
tłumaczyła, że sygnalizacja powstała 
ze względu na zapewnienie bezpie-
czeństwa pieszym. Wykonała ją gmina 
Piaseczno przy przebudowie ulicy Żyt-

niej, a projekt zatwierdzało starostwo. 
Winnych… brak. Na pewno sygnalizacja 
powinna więc zostać poprawiona, jak to 
miało miejsce np. w Zalesiu Górnym na 
skrzyżowaniu ulic Koralowych Dębów 
i Pionierów. Ale ciągle to nie nastąpiło i 
nic nie wskazuje na to, by miało nastą-
pić, zanim dzieci i ich rodzice ruszą do 
szkoły. Zapytaliśmy o tę kwestię wice-
burmistrza Roberta Widza.

– Przygotowujemy nową organi-
zację ruchu dla tego skrzyżowania w 
związku z planowaną budową ronda 
na skrzyżowania z ul. Dworcową – in-

formuje. – Pierwszeństwo zyska ul. 
Żytnia, więc ruch się zupełnie zmieni 
– wyjaśnia. Projekt organizacji ruchu 
na czas przebudowy czeka na zatwier-
dzenie. Odpowiedzi na pytanie, czy po 
zakończeniu inwestycji na ul. Dworco-
wej sygnalizacja przy CEM będzie funk-
cjonować i to zgodnie z przepisami, nie 
udało się nam uzyskać.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Sygnalizacja została ograniczona do jednego przejścia dla pieszych, więc nie 
może regulować ruchu na skrzyżowaniu

Zdarza się, że wyjeżdżający  
z ul. Żytniej kierowcy wymuszają 
pierwszeństwo

P R O M O C J A

\\\	 PIASECZNo

\\\	 Staw NAJWCZEŚNIEJ jesienią 
Ostatni etap modernizacji parku miejskiego, czyli uporządkowanie stawu  
i jego okolic, przeciąga się w czasie. 
Kiedy w marcu mieszkańcy zobaczyli wycinkę wysokich traw na brzegu stawu, 
ucieszyli się, że to już obiecywana na ten rok inwestycja. Okazało się jednak, że to 
tylko działania prewencyjne wydziału Utrzymania Terenów Publicznych, które miały 
zapobiec gniazdowaniu ptaków i ewentualnemu późniejszemu ich wypłaszaniu. 
Tymczasem pisklęta zdążyły już wyrosnąć, a gmina nawet nie ogłosiła przetargu 
na ostatni etap modernizacji parku. 
– Mamy ostateczną decyzję pozwolenia na budowę wydaną przez Starostwo Po-
wiatowe, dotyczącą samego stawu w parku miejskim, oczekujemy natomiast na 
uprawomocnienie się decyzji pozwolenia na budowę na Kanał Piaseczyński, co 
też powinno nastąpić lada moment – informuje Dyrektor Biura Promocji i Kultury 
Łukasz Wyleziński. Wydział Inwestycji przygotował już przetarg na remont stawu i 
Kanału Piaseczyńskiego i gdy tylko decyzja się uprawomocni, zostanie on ogłoszony. 
– Prawdopodobnie procedury przetargowe potrwają do końca września, dlatego 
rozpoczęcie robót przewidujemy jesienią, o ile przetarg zostanie rozstrzygnięty, nie 
będzie odwołań, a warunki pogodowe na to pozwolą – mówi Wyleziński. Inwestycja 
obejmie nie tylko oczyszczenie stawu i jego otoczenia, ale również przebudowę 
fragmentu Kanału Piaseczyńskiego (Perełki) aż do obwodnicy Piaseczna. Między 
stawem a Perełką powstanie parkowa alejka. Ta część Parku Książąt Mazowieckich 
doczeka się również oświetlenia. Wspominany przez wielu z sentymentem pub na 
wyspie nie wróci. Wyspa ma nadal należeć tylko do jej naturalnych mieszkańców. Na 
prace modernizacyjne w budżecie gminy zarezerwowano 1,5 mln złotych.
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Urząd Miasta i Gminy Piaseczno	  ul. Kościuszki 5, tel. 22 70 17 500, www.piaseczno.eu

O GŁ  O SZEN    I A

w sprawie wyłożenia do publicznego wglądu projektu  
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obrębu Antoninów  

i części obrębu Kuleszówka CZĘŚĆ  II
Stosownie do art. 17 pkt. 9 i pkt. 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro- 

waniu przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. z 2018 r. poz.1945 ze zm.) art. 39 ust. 1 w związku z art. 46  
pkt. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie,  
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U.  
z 2018 r. poz. 2081 ze zm.) oraz Uchwał Rady Miejskiej w Piasecznie: Nr 288/XII/2015 z dnia 23 września 
2015  r.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
obrębu Antoninów i części obrębu Kuleszówka oraz zmienionej uchwałami Rady Miejskiej w Piasecznie  
Nr 98/V/2019 z dnia 13  lutego 2019 r. oraz Nr 146/VII/2019 z dnia 13 marca 2019r., zawiadamiam  
o  wyłożeniu do publicznego wglądu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko: projektu miejsco- 
wego planu zagospodarowania przestrzennego obrębu Antoninów i  części obrębu Kuleszówka  
CZĘŚĆ II w dniach od 4 września 2019 r. do 3 października 2019 r. w pokoju nr 32, I piętro, Wydziału 
Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki  5  w  Piasecznie w godz. 
od 8.00  do 16.00.  

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie się w sali nr 38  
na I piętrze Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5 w Piasecznie  w dniu 18 września 2019 r. 
o godz. 10.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym każdy, kto  
kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może składać uwagi.

Uwagi do wyłożonego projektu planu należy składać:
• na piśmie w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, 
• ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy 

ul.Kościuszki 5,
• za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: urzad@piaseczno.eu 
Uwagi należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, który jest właściwym organem 

do  rozpatrzenia uwag z podaniem imienia i  nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, 
oznaczenia nieruchomości, której dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 24 października  
2019 r.

Jednocześnie informuję, że dane osobowe, które będą przetwarzane w trakcie prac projektowych 
podlegają ochronie zgodnie z informacją dostępną w BIP UMiG Piaseczno w przewodniku interesanta,  
w którym znajduje się treść klauzuli informacyjnej”. Jest ona również dostępna na podstronie  
http://bip.piaseczno.eu/artykuly/435/polityka-prywatnosci.

Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Anna Pakulińska-Attia

Naczelnik Wydziału Urbanistyki i Architektury

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2018r, poz. 2204 ze zm.) informuje, iż na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu MiG Piaseczno, z/s w Piasecznie przy ul. Kościuszki 5 oraz na stronie internetowej  
www.piaseczno.eu, zamieszczony został wykaz dot. wydzierżawienia na okres 3 lat działki ew. nr 9/8 poło- 
żonej w Piasecznie przy ul. Technicznej, o pow. 349 m2 z przeznaczeniem pod parking.

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21  sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2018 r. poz. 2204 ze zm.) informuje, że na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5 – na I piętrze oraz na stronie internetowej  
www.piaseczno.eu  zamieszczony został do publicznej wiadomości: 

„Wykaz nieruchomości przeznaczonych do użyczenia” – nieruchomość zabudowana oznaczona jako działka 
ewidencyjna nr 2/3 obręb 15 miasta Piaseczno, o powierzchni 0,4479 ha, zabudowana budynkiem o powierzchni 
826,14 m2, położona w Piasecznie przy ul. Szkolnej 18, przeznaczona do użyczenia, na okres 3 lat, na rzecz Kato- 
lickiego Stowarzyszenia Niepełnosprawnych Archidiecezji Warszawskiej, na prowadzenie działalności opiekuń- 
czej, zdrowotnej, edukacyjnej i oświatowej. 

„Wykaz nieruchomości przeznaczonych do wynajęcia” – budynek o powierzchni 98,00 m2, usytuowany  
na działce nr 112/1 przy ul. Gościniec 35  w Woli Gołkowskiej, przeznaczony do wynajęcia na okres 3 lat, na pro- 
wadzenie działalności usługowo-handlowej. 

Od 2017 roku bezdomne zwierzęta z terenu gminy Piaseczno trafiają 
do warszawskiego schroniska „Na Paluchu”. Kajak to ostatni pies z terenu 
naszej gminy, który czeka na adopcję w schronisku w Czaplinku z którym 
Gmina Piaseczno współpracowała wcześniej. 

Kajak to drobny piesek, znaleziony przy przystani kajakowej w Zalesiu.  
Jest niewielki i przyjazny, ma około 9 lat i cieszy się świetną kondycją.
Więcej szczegółów poznają Państwo na stronie: 
www.piaseczno.eu/zaadoptuj-kajaka/  
lub dzwoniąc do schroniska pod nr: 509 996 549

Uprzejmie informujemy, że w piątek 16 sierpnia 2019 r. Urząd Miasta i Gminy Piaseczno będzie nieczynny. 
Dyżur Straży Miejskiej w budynku urzędu w godz. 6.00-22.00.

Urzędnicy pracowali będą natomiast w sobotę 10 sierpnia 2019 r. w godz. 8.00-16.00. Zapraszamy.

UiA.ZP.6721.10.2019.AA
31 lipca 2019 r.OBWIESZCZENIE

INFORMACJA

Wykaz nieruchomości

Zaadoptuj Kajaka

16 sierpnia urząd nieczynny

\\\	 ZALESIE GÓRNE, RUMUNIA

Muzeum Techniki im. 
Władysława Drybsa,  
w którego zbiorach jest ponad 
dwadzieścia wyjątkowych aut, 
to przede wszystkim niezwykli 
ludzie – ojciec i syn, którzy 
wybrali się warszawą 203 
kombi na rajd po Rumunii. 
I wrócili.     

Warszawa 203 kombi z 1968 ro-
ku trafiła do kolekcji Muzeum 

w zimie. Również w zimie Aparatos, 
dyrektor Muzeum Motoryzacji i Tech-
niki w Ligocie, zadzwonił do Radka 
Brzozowskiego i zapytał, czy ten chce 
pojechać z nim do Rumunii, warszawą. 
Radek chciał, tyle że warszawa stała 
wówczas na jego podwórku bez silni-
ka. Udało się jednak do czerwcowego 
startu doprowadzić samochód do stanu 
używalności.

Pierwsza przygoda miała miejsce 
dzień przed wyjazdem z Zalesia. Przy 
tankowaniu okazało się, że zbiornik 
na paliwo jest dziurawy. Radek zakleił 
zbiornik i 6 czerwca ruszył do Krako-
wa, skąd startowała Caravana Go Roma-
nia. Druga przygoda miała miejsce już 
w okolicy Prażmowa, gdzie wystąpiły 
problemy z zapłonem. Udało się jed-
nak pojechać dalej. Jednak za Grójcem, 
w okolicy Białobrzegów, rozerwał się 
przegub na wale. Tata, Wojciech Brzo-

zowski, odholował Radka do domu. 
Większość osób zostałaby tam, jednak 
większość w ogóle nie wybierałaby się 
ponad pięćdziesięcioletnią warszawą na 
rajd po Rumunii. 

Radek zamontował wał z jednego ze 
swoich żuków, tata odebrał wał z innej 
warszawy, stojącej akurat u blacharza i z 
„nowym” oraz drugim, zapasowym wa-
łem o trzeciej rano ruszyli do Krakowa.

Stamtąd, z innymi uczestnikami,  
pojechali trasą, którą kilkadziesiąt lat 
temu Polacy podróżowali na wakacje. 
850 km dalej dotarli do Satu Mare w 
Rumunii. 

– Następny dzień zaczęliśmy od wi-
zyty w prywatnym muzeum dacii, gdzie 
uczestniczyliśmy w lokalnym spotkaniu 

klubu – opowiada Radek Brzozowski. 
– Kolejnym punktem była Marghita, 
tam w asyście policji odbyliśmy paradę 
ulicami miasta oraz uczestniczyliśmy 
w spotkaniu z burmistrzem, który to 

raczył nas własną palinką (tradycyjny 
rumuński alkohol – przyp. red.). 

W Arad w warszawie strzelił wąż 
od hamulców.

– Mieliśmy problem z częściami. 
Pomógł nam Ota, kolega z rajdu, z któ-
rym jeździliśmy po mieście jego oltci-
tem  (kultowe auto, rumuński citroen 
– przyp. red.) i szukaliśmy sklepów lub 
tokarzy. Na szczęście z pomocą przy-
szedł Michał, inny kolega z rajdu, i poży-
czył nam łącznik, dzięki któremu jakoś 
połataliśmy te hamulce – relacjonuje 
Radek. – Pojechaliśmy dalej do Timos-
zoary, gdzie poważnie zaczęliśmy my-
śleć o zakupie dacii, wywiesiliśmy na 
naszym aucie kartkę, organizator po-
wiedział, że to jest ok.

W Lugoj powitał ich burmistrz ro-
ckman, tam też zjechali warszawą po 
schodach. W Caransebes zaparkowali 
na deptaku, gdzie całą noc auta dozo-
rowała policja. Następnego dnia przy 

samochodach odbyło się spotkanie z 
władzami i pokaz tańca lokalnej grupy. 

– Pewna miła starsza pani podeszła 
do nas ponieważ zobaczyła ogłoszenie 
o chęci zakupu dacii. Nie znamy ru-
muńskiego, więc zawołaliśmy jedną z 
organizatorek. Okazało się, że owa pani 
ma dacię z początku produkcji, auto zo-
stało po mężu, oczywiście chcieliśmy 
iść je obejrzeć, ale zjawił się organizator, 
który wcześniej obiecał nam pomoc w 
zakupie wozu. Oznajmił mi, że auto jest 
stare, nie ma papierów i na pewno jest 
niesprawne. Kazał iść na obiad. Po obie-
dzie przyjechał pochwalić się zakupem 
dacii, która była rzekomo niesprawna 
i nie miała dokumentów. Organizator 
podkupił mi samochód! 

Rajd dotarł do Drobeta Turnu-
-Severin, następnie do Primarii, gdzie 
udzielili wywiadów na tle warszawy ja-
ko najstarszego auta rajdu. Później do 
Orsovej i Krajovej, gdzie spotkali się z 
polskimi żołnierzami stacjonującymi w 
ramach NATO, a gdzie kiedyś produko-

wano oltcita. Odwiedzili prawosławny 
klasztor Manastirea Lainici, zatrzymali 
się w górach Retezat koło Hateg i ruszyli 
w drogę do domu, przez góry.

– Trafiliśmy tam na obłędne remon-
ty i straszną temperaturę, jechaliśmy 
przez Oradeę Agttelek Miszkolc, De-
breczyn, Poprad. W drodze do Popradu 
było strasznie. Ciemna noc, światła nie 
doświetlały nam zakrętów, a agrafek 
było co niemiara, w dodatku hamulce 
zaczynały nam mocno nie domagać. 
O 2 w nocy dotarliśmy do Chabówki, 
a hamulce wylały... Tam zostawiliśmy 
warszawę, ale nie dlatego że się zepsuła, 
tylko pod koniec lipca braliśmy udział w 
Parowozjadzie – opowiada Radek. 

Wrócili. W dodatku, mimo że na po-
czątku ledwo minęli Radom twierdzą, że 
pojechaliby warszawą jeszcze raz. 

Przegląd Piaseczyński objął patro-
natem start warszawy w Caravana Go 
Romania. Objąłby jeszcze raz.

Joanna Grela

Rajd zupełnie wyjątkowy

Warszawa w Caransebes, gdzie Brzozowscy usiłowali kupić dacię

Pod Ratuszem w Arad warszawa czekała na naprawę, ponieważ strzelił jej wąż 
od hamulców
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\\\	 PIASECZNO
1-31.08 – WAKACYJNE WARSZTATY W KLUBACH  
KULTURY. Zrób to sam, Miniatury, Ceramika, Witraż,  
Design, Kule musujące, Rysunek i malarstwo, Art-recykling, Scrapbooking,  
Bajki z kliszy, Wakacyjne muzykowanie, Letnie melodie – śpiewanki i rymowanki. 
Kluby Kultury: Bogatki, Wola Gołkowska, Chojnów, Zalesie Górne, Grochowa,  
Złotokłos, Józefosław. Warsztaty bezpłatne. Obowiązują zapisy. 
7.08 godz. 19.00 – BAJKOWY ZAKĄTEK. Teatr ZZEFIR – „Kolorino”. Zakątek  
Kultury, ul. Kościuszki. Wstęp wolny. W przypadku złej pogody impreza odbędzie 
się w sali Domu Kultury, ul. Kościuszki 49.
11.08 godz. 10.00 – ULICAMI PIASECZNA. MIEJSKI SPACER HISTORYCZNY:  
Zalesie Górne. Zbiórka i zakończenie: stacja PKP Zalesie Górne. Udział bezpłatny. 
11.08 godz. 21.30 – NOC PERSEIDÓW Z KAROLEM WÓJCICKIM. Obserwacja 
spadających gwiazd z prelekcją popularyzatora astronomii. Organizatorzy: Biuro 
Promocji Gminy, Centrum Kultury w Piasecznie. Zalesie Dolne, Górki Szymona. 
Udział bezpłatny. Koce mile widziane.
WYSTAWY :
do 31.08 – WOJTEK MANN – JAZZOWE IMPRESJE, fotografia. Zakątek Kultury,  
ul. Kościuszki. 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
7.08 godz. 10.00 i 12.30 – Filmowe wakacje w Kinie  
Uciecha, ul. Sajny 14. Wstęp wolny.
9.08 godz. 20.30 – Kino letnie przy wieży, „Cudowny chłopak”  
– familijny/komediodramat, USA, 7+. Wstęp wolny.
10.08 godz. 19.00 – Noc spadających gwiazd na zamku w Czersku. Wstęp 8/5 zł.
13.08 godz. 10.00 i 12.30 – Filmowe wakacje w Kinie Uciecha, Sajny 14.  
Wstęp wolny.
Wystawy:
od 1.05.2018 – Wystawa fotograficzna „Zdjęcia jak malowane”, Zamek Książąt 
Mazowieckich w Czersku. Obowiązują bilety wstępu na zamek 8/5 zł. 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
09.08 godz. 17.00 – Klub Brydż60+. KDK,  
ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.
09.08 godz. 21.15 – KINO PLENEROWE: „Królowa pustyni”, reż. W. Herzog,  
2018 r. Amfiteatr, Park Zdrojowy. Wstęp wolny.
11.08 godz. 17.00 – KONCERT LETNI: Hot Water Company „Najpiękniejsze  
melodie muzyki filmowej”. Amfiteatr, Park Zdrojowy. Wstęp wolny.
11.08 godz. 19.00 – ROZTAŃCZONA HUGONÓWKA – potańcówka w altanie.  
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny. 
13.08 godz. 18.00 – KLUB HISTORYCZNY – spotkanie z Barbarą Matys- 
-Wysiadecką, członkinią Kobiecych Patroli Minerskich Kedywu Okręgu AK  
Warszawa, uczestniczką ataku na „PAST-ę”. KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny. 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 TARCZYN
07.08 godz. 19.30 – KURS TAŃCA BRZUCHA (poniedziałki  
i środy). Gminny Ośrodek Kultury. Wstęp 20 zł.
08.08 godz. 08.00 – WYCIECZKA "MAGICZNE OGRODY", informacje i zapisy:  
22 715 79 62. Koszt 60 zł/os.
08.08 godz. 11.00 –WAKACYJNE WARSZTATY FOTOGRAFICZNE (wtorki  
i czwartki). Gminny Ośrodek Kultury. Wstęp wolny.
09.08 godz.10.30 i 16.00 – WAKACYJNE WARSZTATY PLASTYCZNE 
(poniedziałki i piątki). Gminny Ośrodek Kultury. Wstęp wolny.
KINO ZA ROGIEM w Tarczynie zaprasza:
07.08 godz. 12.00 – JASKINIOWIEC;
09.08 godz. 18.00 – ZABAWA, ZABAWA;
10.08 godz. 12.00 – KUMPLE Z DŻUNGLI; godz. 14.00 – CIRQUE DU SOLEIL. 
„AMELUNA” – retransmisja widowiska cyrkowego;
12.08 godz. 12.00 – JAK ZOSTAĆ KOTEM; godz. 18.00 – DAWCA PAMIĘCI;
13.08 godz. 18.00 – PARTY;
14.08 godz. 12.00 – KUMPLE Z DŻUNGLI;
Bilety w wakacyjnej cenie 3 zł.

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 GÓRA KALWARIA

\\\	 PIASECZNo

Trwająca właśnie 
przeprowadzka trzech 
gminnych bibliotek nieco 
dezorientuje czytelników. 

P racownicy Biblioteki Publicznej w 
Piasecznie przyznają, że dostają 

dużo pytań dotyczących możliwości 
wypożyczania książek, ich zwracania 
i dalszego funkcjonowania oddziałów. 

– Zapewniam, że żadna z placówek 
nie zostanie zamknięta, wręcz prze-

ciwnie – zyskujemy nową bibliotekę, 
zlokalizowaną w budynku Centrum 
Edukacyjno-Multimedialnego – mówi 
Sylwia Chojnacka-Tuzimek, zastępca 
dyrektora biblioteki. Zmiany dokonały 
się w księgozbiorach – książki z biblio-
teki na ul. Kościuszki trafiły do CEM, filia 
Osiedle oddała swoje zbiory bibliotece 
na ul. Kościuszki, a na półkach placów-
ki przy Szkolnej pojawiły się pozycje 
z Chojnowa. W tym ostatnim będzie 
działał punkt biblioteczny. Dodatkowo 
wszystkie księgozbiory zostaną jesienią 
uzupełnione o nowe pozycje.

W związku z przeprowadzką oraz 
okresem wakacyjnym, biblioteki dzia-
łają według zmienionego harmonogra-
mu – warto go na bieżąco sprawdzać 
na stronie internetowej. W tej chwili 
biblioteka główna oraz na ul. Szkolnej 
nie realizują rezerwacji elektronicznych. 
Utrudnieniem dla czytelników mogą 
być też maile wysyłane automatyczne z 
systemu bibliotecznego, które czasem 
wprowadzają w błąd, podając już nową 
nazwę placówki. Książki jednak nadal 
należy zwracać w tym miejscu, w któ-
rym się je wypożyczało.

– My zadbamy o to, by trafiły one 
do odpowiedniej placówki po zmianie 
– tłumaczy Łukasz Krzysztof Załęski, 
dyrektor biblioteki. Otwarcie biblioteki 
w CEM nastąpi we wrześniu.

– Będą animacje dla dzieci, kon-
certy, warsztaty, zajęcia, spotkania au-
torskie i wiele, wiele więcej – zdradza 
Sylwia Chojnacka-Tuzimek. – Książki 
zaczniemy jednak wypożyczać w nie- 
co późniejszym terminie. Zachęcamy  
do zaglądania na naszą stronę inter-
netową, gdzie pojawią się wszystkie  
informacje. 

Joanna Ferlian

Biblioteczne przeprowadzki

\\\	 POWIAT

Trwają XV Półkolonie Dobrej 
Woli. Na niepełnosprawne 
dzieci i młodzież czekają liczne 
atrakcje na terenie powiatu  
i poza nim. 

O rganizowane przez Stowarzysze-
nie Dobra Wola półkolonie cieszą 

się od lat dużym zainteresowaniem. W 
tym roku chęć udziału w licznych zaję-
ciach, rozrywkach i wycieczkach zgłosili 
opiekunowie ponad pięćdziesięciorga 
dzieci. Grupa kolonistów spotyka się 
w szkole w Mrokowie. Jednak prawie 
każdego dnia uczestników czekają wy-
cieczki wyjazdowe. Począwszy od tych 
niedalekich – na przykład do stadniny 
koni pełnokrwistych w Lesznowoli czy 
na kajaki na Górkach Szymona – a skoń-
czywszy na całodziennej wyprawie nad 
Bug czy w przeciwnym kierunku – do 
Białobrzegów koło Radomia, na lata-
nie balonem. Odwiedzą również Sejm 

i Senat oraz spotkają się z policjantami 
i strażakami.

– 21 sierpnia z kolei jedziemy na 
Bitwę pod  Grunwaldem – zapowiada 

Jacek Zalewski, prezes Stowarzyszenia. 
– My tam oczywiście zawrzemy pokój 
– żartuje. – Impreza ma być zorganizo-

wana po raz drugi, ale zainteresowanie 
grup z całej Polski jest bardzo duże i wy-
gląda na to, że to będzie kolejna impreza 
na miarę Tataspartakiady czy Wolprezy. 
Zapowiada się około 250 osób – cieszy 
się Zalewski. Kolonie trwają 4 tygodnie. 
Zakończą się 23 sierpnia, podobnie jak 
przed rokiem – na żaglówkach. Półko-
lonie organizowane są dzięki wsparciu 

finansowemu samorządów, sponsorów 
i ludzi dobrej woli. 

Joanna Ferlian

Lato pełne atrakcji

Pakowanie księgozbiorów rozpoczęło się jeszcze przed wakacjami

\\\	 GÓRA KALWARIA

\\\	 Kino przy wieży
Letnie kino „pod chmurką” w Górze Kalwarii zaprasza w każdy sierpniowy 
piątek wieczorem. 
W tym roku Ośrodek Kultury w Górze Kalwarii zaprasza mieszkańców na pięć se-
ansów kina plenerowego. Pierwszy odbył się 2 sierpnia.  Mieszkańcy bawili się przy 
komedii „Wieczór gier”. 9 sierpnia nie obędzie się bez wzruszeń przy „Cudownym 
chłopaku” z Julią Roberts. W kolejne piątkowe wieczory zobaczymy jeszcze obsypaną 
nagrodami „Zimną wojnę”, „Córkę trenera” z Jackiem Braciakiem oraz biograficzną 
historię łyżwiarki figurowej ze świetną rolą Margot Robbie „Jestem najlepsza. Ja, 
Tonya”. Seanse odbywają się obok wieży strażackiej na tyłach kina „Uciecha” przy 
ul. ks. Sajny 14. Start o godzinie 20.30. Wstęp wolny.

\\\	 Perseidy nad zamkiem 
Noc spadających gwiazd na Zamku w Czersku zbliża się wielkimi 
krokami!
10 sierpnia wieczorem dziedziniec zamkowy zapełni się stanowiska-
mi edukacyjnymi, przy których będzie można skonstruować i wysłać 
w kosmos własną minirakietę, zbudować spektroskop – urządzenie 
do obserwacji widma światła, poznać działanie zegara astronomicz-
nego i wziąć udział w szalonych eksperymentach naukowych. Zwo-
lenników pozycji leżącej zaprosimy do strefy astrochillout i kina 
sferycznego. Będziemy też ozdabiać twarze świecącymi malunkami 
i tworzyć wspólnie kosmiczny, batikowy obraz. Przez cały czas do 
waszej dyspozycji będą profesjonalne teleskopy, a goście z Polskiego Towarzystwa Miłośników Astronomii podzielą się swoją 
rozległą wiedzą o kosmosie.
Zapraszamy: 10 sierpnia godz. 19.00, Zamek w Czersku, wstęp 8/5 zł

W opiece nad kolonistami pomagają wolontariusze
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OBWIESZCZENIE STAROSTY PIASECZYŃSKIEGO
Na podstawie art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r o szczególnych zasadach przygotowania  

i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2018 r., poz. 1474) zawiadamiam, że w dniu 23 lipca 
2019 r., na wniosek Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5, 05-500 Piaseczno, została wydana decyzja 
Starosty Piaseczyńskiego nr 18/2019 (nr rej. ARB.6740.1.15.2019.IP), o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
polegającej na: budowie drogi gminnej na przedłużeniu ul. Kombatantów łączącej ul. Cyraneczki z ul. Działkową 
wraz z budową i przebudową infrastruktury technicznej w miejscowości Julianów i Józefosław, gmina Piaseczno.

Działki w liniach rozgraniczających projektowanej drogi:
• �przeznaczone pod realizację inwestycji drogowej, drukiem wytłuszczonym podano nr działek pod przejęcie 

przez jednostkę samorządu terytorialnego – Gminę Piaseczno, drukiem podkreślonym podano nr działek pod 
inwestycję, w nawiasach podano nr działki po podziale, a  po średniku nr działki po podziale poza inwestycją 
pozostające przy aktualnym właścicielu, oznaczone wg katastru numerami 

nieruchomości z obrębu ewidencyjnego 0019 Józefosław, 
jednostka ew. 141804_5 Piaseczno – obszar wiejski:
75/59, 74/29, 76/3, 147, 388/1 (388/14; 388/13), 75/60 (75/63; 75/64), 390/17 (390/22; 390/21), 390/18 (390/24; 
390/23), 76/4 (76/16; 76/17), 75/58 (75/61; 75/62), 152/74 (152/785; 152/786), 74/1 (74/52; 74/51), 76/1 (76/18; 
76/19), 152/76 (152/787; 152/788), 74/5 (74/50; 74/49)

Działki poza liniami rozgraniczającymi projektowanej drogi:
• �działki, na których planowane jest wykonanie robót budowlanych związanych z budową lub przebudową 

sieci uzbrojenia terenu oraz przebudową innych dróg publicznych, drukiem wytłuszczonym podano nr 
działek stanowiących własność zarządcy drogi, na których roboty budowlane będą realizowane na podstawie 
oświadczenia o prawie do dysponowania nieruchomością na cele budowlane

nieruchomości z obrębu ewidencyjnego 0019 Józefosław, jednostka ew. 141804_5 Piaseczno – obszar wiejski:
74/11, 388/12, 75/64 (z dz. 75/60), 390/23 (z dz. 390/18), 76/17 (z dz. 76/4)

nieruchomości z obrębu ewidencyjnego 0020 Julianów, jednostka ew. 141804_5 Piaseczno – obszar wiejski:
2/73, 183, 209/1, 33/9, 2/82, 33/10, 2/83

Z treścią decyzji nr 18/2019 z dnia 23 lipca 2019 r. na realizację inwestycji drogowej oraz załączonymi do niej 
materiałami można zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno,  
w sali obsługi interesanta, od pon. do pt. w godzinach 8-16. 

Od ww. decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego, za pośrednictwem organu, który wydał 
niniejszą decyzję (Starosta Piaseczyński, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno), w terminie 14 dni od dnia jej 
publicznego ogłoszenia. Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego doręczenie uważa się  
za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia.

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania strona może zrzec się prawa do wniesienia odwołania wobec 
organu administracji publicznej, który wydał decyzję.

Z dniem doręczenia organowi administracji publicznej oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia 
odwołania przez ostatnią ze stron postępowania, decyzja staje się ostateczna i prawomocna.

Publiczne obwieszczenie nastąpiło w dniu: 7 sierpnia 2019r.

Nr rej. ARB.6740.1.15.2019.IP 
Starosta Piaseczyński 

Ksawery Gut
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\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ 

Zatrudnimy osoby do pracy  
w biurze - pomoc biurowa/asystent 

księgowego. Praca na pełen etat.  
Stefanowo. Tel. 601337417  

Poszukujemy pomocy nauczyciela  
i opiekunki do przedszkola w Łazach. 
Kontakt 506 125 282,  
CV przedszkolefantazja@interia.pl
Zatrudnię panią do sprzątania  
na 1/2 etatu do żłobka w Łazach.  
Kontakt 506 125 282,  
CV przedszkolefantazja@interia.pl 
Firma CLAR SYSTEM zatrudni do sprzątania 
biur i magazynów. Praca od zaraz! Lokali-
zacja: Sokołów, Wypędy (koło Janek) oraz 
Moszna – Parcela (koło Pruszkowa). Moż-
liwość podjęcia pracy na rano, popołudnia 
lub noce. Wynagrodzenie od 2000 zł/mie-
siąc. Po więcej informacji proszę dzwonić 
pod numer 515-747-886 lub 502-187-430
Aaaaaaaaaaaaaaaaaaaa Pogoń.pl  
pracownik ochrony do 55 l. przelew/ 
gotówka. 3.600-4.100 brutto/mc  
tel. 600 801 900 
Ślusarz -spawacz brygadzista z prawem 
jazdy. Balustrady ogrodzenia konstrukcje 
tel. 604 870 637
Stacja Paliw w Tarczynie zatrudni  
pracownika obsługi klienta na podjeździe. 
Tel. 536193442

Do sprzątania osiedla w Piasecznie,  
tel. 502381422 

Mechanika i blacharza  
samochodowego. tel. 519-376-670  
KIEROWCA KAT C+E, PRZEWÓZ  
KRAJOWY, TEL. 601 097 505
Piekarnia Łazy gm. Lesznowola zatrudni 
piekarza. Tel-506 59 55 55
Ekspedient lub Ekspedientka do delikate-
sów Piaseczno tel.513 533 719
Kasjer/ka na Stacji Paliw W Tarczynie 
536193442
Agenta ochrony Konstancin, Piaseczno 
tel. 506 158 658
Elektryk, elektromonter. Tel-513 044 195
Kurier -dostawca, tel-607 279 423
Ekspedientkę oraz osobę do wykładania 
towaru do sklepu spożywczego  
w Ustanowie, tel. 602 119 041
Zatrudnię pracowników do masarni  
i do przyuczenia, tel. 606 259 458
Zatrudnię cieśli, blacharzy, dekarzy.  
Praca stała, możliwość zakwaterowania 
na miejscu, tel. 22 756 84 89
Lektor języka angielskiego. Piaseczno. 
Tel. 501 571 574
Zatrudnię do przyuczenia w zawodzie 
blacharz, dekarz. Praca stała, możliwość 
zakwaterowania tel. 22 756 84 89 
Montera do przyuczenia, Konstancin,  
tel. 22 754 46 70
Ślusarz, spawacz, pomoc przy produkcji, 
tel. 602 424 170

USŁUGI 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel. 502 093 588, 22 756 57 63

Ogólnobudowlane budownictwo  
jednorodzinne 505 114 619

Usługi koparko-ładowarką  
tel. 604 189 011 

Centralne ogrzewanie, kotłownie  
- www.polskimonter.pl tel. 536221341 
Anteny TV, SAT. Konfiguracja i naprawa 
sprzętu RTV zadzwoń 501 700 315
Ogrodzenia, panele ogrodzeniowe, siatka 
+ montaż producent tel. 503 572 046
Schody, produkcja, renowacja  
www.schodypodlogi.com.pl  
Tel. 503 344 567
Oczyszczanie działek, zakładanie  
trawników, ogrodnicze 519 874 891
Oczyszczanie działek, trawniki,  
ogrodnicze, wywóz gałęzi 519 874 891
Docieplanie Budynków. Solidne  
doświadczone ekipy tel. 602-482-572
Elektryk - instalacje, pomiary,  
minikoparka. Tel. 513 044 195
PRANIE-CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
meblowej i samochodowej 508 65 20 30
Sprzedaż i montaż okien i drzwi wew.  
i zew. Rolety zew., wew. żaluzje, plisy, 
moskitiery. Parapety wew. i zew.  
22 717 71 00, 601 623 480, 603 310 223 
Usługi remontowe kompleksowo, 
 malowanie elewacji tel. 515 144 294
Kompleksowe wykończenia wnętrz  
pod klucz. Tel. 790510077, 606282267
GLAZURA, GRES, REMONTY 601 21 94 82
ALARMY, KAMERY, DOMOFONY.  
600 421 203
Tłumaczenia tel. 607 685 074,  
22 711 64 26
Parkiet, cyklinowanie, układanie.  
Tel. 519 497 100
Docieplanie poddaszy pianą pur  
tel. 607 378 288
Wylewki Tynki agregatem  
tel. 607 378 288
Dachy, podbitka, sprzedaż,  
tel. 692 194 998
Przeprowadzki tel. 505 591 721
Elektryk, tel. 666 890 886
Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana  
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480
AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339  
Tynki gipsowe maszynowe  505 114 619 
Posadzki Mixokretem 505 114 619 
Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia,  
tel. 501 299 360 
Remonty, budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581 
Dachy – pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605
Dachy papą termozgrzewalną, obróbki, 
tel. 502 473 605 
Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907 

Mycie dachów, tel. 503 540 456  

Tynki, wylewki, piana pur,  
tel. 668 327 588

Budowa domów, elewacje,  
tel. 694 401 711

Usługi dekarskie, remonty dachów, rynny, 
obróbki blacharskie, tel. 666 971 775

KUPIĘ 

Firmę - każda opcja 605904277 

Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
tel. 504 0 17 418

SPRZEDAM 

Miód z własnej pasieki tel. 501 51 66 52

AUTO-MOTO KUPIĘ

Skup Aut Gotówka do ręki  
tel. 502 467 070 

Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka  
od ręki. tel. 510 210 692

Skup skuterów całych i powypadkowych. 
tel. 510 210 692

Skup aut za gotówkę szybki dojazd  
i wycena tel. 533 525 533

Skup Aut Najwyższe Ceny 503901642

Skup aut tel. 793 304 091  

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

MELDUNEK, PESEL, UMOWA - OK!  
720 90 80 80 

1-os 480 Para 300/os + licz 577886988

Do wynajęcia mieszkanie 2 pokojowe  
w Piasecznie. Okolice Julianowskiej, 
miejsce garażowe. Cena 1750 zł + media 
według zużycia. Tel. 509685111   

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Sprzedam działkę 3500m2, pod zabudo-
wę, Tomice. Tel. 724226610 

Działka budowlana w Pruszkowie 
- 585m przy ul. Żbikowskiej/ 
Przy Potoku (180.000,00 zł)  

o atrakcyjnym kształcie (prostokąt 
29,5m x 20m) i lokalizacji.  
Cicha okolica zabudowy  

jednorodzinnej i terenów zielonych  
w bliskości zjazdu z autostrady A2  
do Warszawy. Istnieje możliwość  

sprzedaży razem z działkami  
sąsiadującymi (łącznie aż do 2.340m). 

Telefon: 0 601 532 534

Działka bud. plan zagospodarowania, 
wszystkie media na działce, 3000 m2, 
Chojnów k/ Piaseczna tel. 501 800 839

Mieszkanie 47,11 m2 w Piasecznie  
ul. Kusocińskiego tel. 501 156 766

Działki budowlane z mediami  
w Ustanowie. Tel. 22 756 54 19

NAUKA 

Matematyka tel. 664 438 144

ZDROWIE 

„SEZAM” sklep zielarsko-medyczny  
ul. Czajewicza 1 – róg Nadarzyńskiej, 

Piaseczno, tel. 506 76 74 74

Psychoterapia - 660 565 007,  
www.psychoterapiagorakalwaria.pl

O GŁ  O SZEN    I E
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\\\	 PIASECZNO

Wychowanek klubu 
pływackiego z Góry Kalwarii 
staje przed ogromną szansą  
i jest zdeterminowany,  
by odnieść sukces.   

U rodzony w 1995 roku Michał Szer 
swoją przygodę ze sportem zaczął 

w wieku 7 lat w klubie UKS Skalar Gó-
ra Kalwaria, następnie przeniósł się do 
MKS Piaseczno, a później reprezento-
wał drużyny z Warszawy. To wielokrot-
ny medalista Mistrzostw Polski junio-
rów oraz Mistrzostw Polski seniorów 
w pływaniu. Jego kariera sportowa jest 
pełna poświęceń i wyrzeczeń.

\\\   Wyjazd do Australii  
i praca jako stolarz

W lutym ubiegłego roku Michał 
wraz ze swoją dziewczyną zdecydował 
się na wyjazd do Sydney.

– W Polsce mogłem kontynuować 
treningi, ale nie dawało mi to już aż ta-
kiej satysfakcji, ponieważ moje wyniki 
były cały czas odległe od tych, które 
miałem w głowie. Poza tym też nie było 
to łatwe, ponieważ nie mając żadnego 
dofinansowania, musiałem zarabiać, 
aby móc trenować i 2 razy dziennie  
dojeżdżać na treningi do Warszawy. 
Niestety to mnie nie satysfakcjonowa- 
ło, chociaż pod okiem Pawła Ko- 
rzeniowskiego zdobyłem swój pierw-
szy indywidualny brązowy medal Mi-

strzostw Polski Seniorów – tłumaczy 
Michał Szer.

Był to moment, w którym jego ka-
riera sportowa stała pod znakiem zapy-
tania, gdyż w takim sporcie jak pływanie 
bez wyników na arenie międzynarodo-
wej ciężko o sponsorów. Młody chłopak 
stanął przed wyborem – koniec z pły-
waniem albo połączenie wyczynowego 
sportu z pracą na drugim końcu świata. 
Postanowił, że się nie podda.

– Teoretycznie mogę powiedzieć, 
że był to strzał w dziesiątkę. Niemniej 
jednak kosztowało mnie to bardzo dużo 
pracy, a też nie miałem na miejscu ni-
kogo znajomego. Początki były bardzo 

trudne pod względem finansowym, na 
szczęście miałem podstawy z dziedziny 
stolarstwa. Dosyć szybko zacząłem pra-
cować jako stolarz, gdzie w niedużym 
stopniu odkułem się finansowo. Myśli 
o pływaniu nie dawały mi spokoju, nie 
trenowałem już wyczynowo ponad pół 
roku, ale głowa nie pozwoliła mi się pod-
dać. Od mniej więcej kwietnia udało mi 
się powciskać trochę treningów w mój 
harmonogram, zacząłem trenować 3-4 
razy w tygodniu na siłowni i chodziłem 
na basen. Niestety ten wyjazd wiązał się 
z bardzo wysokimi opłatami, więc nie 
mogłem sobie pozwolić na całkowitą 
rezygnację z pracy – opisuje pływak.

We wrześniu 2018 roku wystarto-
wał w Mistrzostwach Sydney, gdzie wy-
grał na 50 metrów stylem klasycznym. 
Wtedy przyciągnął uwagę miejscowych 
trenerów i zaczął treningi z australijską 
grupą. Trener ułożył mu plan treningo-
wy, który pasował do jego codziennych 
obowiązków.

Pod koniec października 2018 roku 
wystartował na mistrzostwach Australii 
w Melbourne, co wiązało się z jeszcze 
intensywniejszą pracą, ponieważ mu-
siał sobie wykupić bilety, noclegi. Praco-
wał na noce przy wykańczaniu lokalów, 
gdyż dzięki temu mógł więcej zarobić. 
Na Mistrzostwach Australii zajął 10. 
miejsce na swoim koronnym dystansie, 
pływając o około 0.5 sekundy wolniej 
od swoich rekordów życiowych z cza-
sem 27.72.

Przez cały ten okres, razem z dziew-
czyną, udało mu się także odłożyć tro-
chę pieniędzy na podróż między innymi 
na Hawaje i do Tajlandii.

\\\   Powrót do Polski i udział  
w mistrzostwach

W styczniu wrócił do treningów 
w takim samym harmonogramie jak 
wcześniej. Często trenował w nocy na-
wet po 22.00.

W kwietniu tego roku miał zaplano-
wany start w kolejnych Mistrzostwach 
Australii, ale miesiąc wcześniej przytra-
fiła mu się kontuzja, która wyelimino-
wała go z imprezy.

– Doznałem kontuzji bicepsa prawej 
ręki, miałem naderwane przyczepy, co 
wiązało się ze strasznym bólem. Mo-
głem trenować tylko na samych nogach 
przez około miesiąc, więc tak też zro-
biłem. Zrezygnowałem z Mistrzostw 

Australii, aby wrócić do kraju i wystar-
tować w Mistrzostwach Polski – mówi.

15 maja 2019 roku Michał Szer 
znów mógł zmierzyć się z najszybszy-
mi pływakami w Polsce, gdzie uzyskał 
znakomite wyniki.

– Wygrałem eliminacje na swoim 
koronnym dystansie 50 metrów stylem 
klasycznym i uzyskałem wynik 27.78, 
co dało trzeci czas w historii polskiego 
pływania. W finale niestety nie udało mi 
się poprawić wyniku, a myślę, że byłem 
w stanie popłynąć jeszcze szybciej. Nie 
mówiąc o tym, że pękł mi strój startowy, 
który miałem przygotowany na finał, a 
kiedy zakładałem stary, pękła mi w nim 
podszewka.

Z czasem 27.97 został wicemi-
strzem Polski. Na dwukrotnie dłuższym 
dystansie uplasował się w finale na 7. 
pozycji z nowym rekordem życiowym. 
Jakie są plany Michała na najbliższy 
czas?

– Po dwutygodniowej przerwie 
po zawodach zacząłem na nowo ćwi-
czyć, ponieważ trener z australijskiego 
klubu zaproponował, abym wrócił i 
trenował w jego klubie do kwalifikacji 
olimpijskich w 2020 roku. Będzie to 
dla mnie kolejnym, trudnym wyzwa-
niem, ponieważ dopóki nie zrobię do-
brego wyniku na terenie Australii lub 
na arenie międzynarodowej, gdzie w 
tym roku do minimum na mistrzostwa 
świata zabrakło mi 0.3 sekundy, ciężko 
ubiegać się o jakiekolwiek stypendium. 
Ale przynajmniej nie będą mnie teraz 
obowiązywały tak duże opłaty wizowe, 
jak wcześniej i mam nadzieję, że będę 
mógł pracować trochę mniej, aby tre-
nować jeszcze ciężej, a na pewno się nie 
poddam.                                   Rafał Lipski

SPORT

R E K L A M A

Walczy o sukcesy w pływaniu

Michał Szer (po lewej) ciężko trenuje i osiąga sukcesy


